Na dalek 


Bala 28 maja, 

Naczelne Dowództwo Sił Zbroj- 
aych podaje: 

Nieprzyj”cielska karawana, pły. 
Aetra pod konwojem, która roslała 
jkuwsżosia przez wywiadowców na 
wodach daleklej północy, jest od 25 
waja celem niszczących ciosów 
skad: broni powietrznej generała- 
gułkowu!łka Stumpila, przeprowa- 
fanjących operacje razem z siłamf 
Żejowymi marynarki wojennej. Już 


iej p 


Z Kwalery Głównej Fiibrera,| wieczorem tego dnia 


fornariá sadaf Zany cwa jaa 


lotnictwo 
nadlatując a odległości setek 
kilometrów, zatopiło statek handlo- 
wy 6 pojemności 8000 trb, ł celny- 
mi  tratienlami bomb uszkodziło 
pięć dalszych statków, Następnego 
dnia ponownie udało się załopić sta | 
tek handlowy o pojemności 8000 trb, | 
oras podpalić trzy dalsze frachtow- 
ce płynące z ciężkim ładunkiem, 
Szczególnie ciężki cios zadano 27! 
maja nieustannie ścigane] przez 


ółnocy zatopio! 


0 


własne lodzie podwodne karawanie, 
Nie zważając na sllmą obronę nte- 
przyjacielskich zabezpieczających stł 
zbrojnych, eskadry samolotów bo- 
jowych zatopiły tego dnia jedeneś- 
ele statków o ogólnej pojemnosci 
72.000 trb. trafiły bardzo ciężko w 
dwa dalsze statki oraz jeden koalr- 
torpedowiec. Oprócz tego uszkodzo- 
no bombamt 16 statków, 

Wobec powyższego z go prze. 
zaaczonczo dla Związku Sowicckie- 
go transportu broń powietrzna ga- 


topiła 13 statków o pojemności! rów- 
ao 88,000 trb, Łącznie z snkcesem 
łodzi podwodnej, która zatopiła pa- 


rowiec o pojemności 8,000 trb., 
£ o czym podano wiadomość w dzl- 
s'ejszym komanikacie sił zbrojnych, 
ogólne etraty przeciwnika wynoszą 
wice 96,000 trb. 

Niedobitki próbują 
umknąć na wody wolue od lodu, 
leżące jeszcze dalej na północ, 
Pościg ra nimi trwa, 


karawany 


Niemiecko- Włoska ofensywa w Aityce Północnej 


(14.000 trb. zatopiono na Dalekie] Północy. — Na południe od Charkowa trwa akcja oczyszcza- 
łąca. — Na środkowym odcinku frontu wschodniego otoczono kilka grup nieprzyjacieiskich. — 
Wielkie sukcesy lotnictwa niemieckiego. 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
Umia 29 maja, 

Naczelne Dowództwo Sił Zbroj- 
@ych podnje: 

Oczyszczanie pola bitwy na po- 
ladnie od Charkowa s rozproszo- 
pych resztek rozb'tego  nieprzyja- 
wela trwa w dalszym ctągu, Liczby 
$eńców I zdobyczy wojennej stale 
posen. 

Na środkowym odcinku fronta 
Jwachsdniego doprowadził jeden 
Blak w mporczywych watkzch do 
Btoczenia kliku grup nieprzyjacteł- 
skich, 

Również na północnym odcinku 
Ponta zdobyto w ataku lokalnym 


Najwi 


Okrążająca akcja wojenna pod 
Eharkowem,  Miezmternie szyb- 
Eo przelstoczywszy aję w niespoty- 
kany dotychczas w swej niszczącej 
ulic efekt przewagi niemieckiego 
dowództwa, żołnierza i jego broni, 
weszła obecnie w stadium Kkwida- 
eji, Załamanie się siły opornej 30- 
wietów nastąpiło rychlej, niż się te- 
go jeszcze we wiorek spodziewano. 


Niemieckie koła wojskowe nważają” 


bitwę pod Charkowem za jedną z 
majwiększych dotychczas bitew na 
froncie wschodnim, Podkreślają po- 
pa tym, że jest to bezwątpienia naj- 
większa dotychczas próba nowej 
beroni. 


REUTER ZDAJE SIĘ 
NA NOWĄ KAWALERIĘ 

Odnosi się to przede wszystkim 
de niezwykle wydatnego zastosowa- 
mia przez 
broni pancernej i sił powietrznych. 
"Techniczne środki wojenne zastoso- 
wane pod Charkowem i na Kerczu 
w ilośc? i jakości przewyższają znam 
uunie dotychczasową metodę walk 
ma froncie wschodnim. Wobee tych 
stwierdzeń niemieckich wygląda to 
śmiesznie, gdy Reuter obiecuje so- 
Me pozytywne wyniki w ranie za- 
stosowania konnicy bolszewickiej, 


dowódrtwo _ niemieckić 


mamiąc gwych czytelułków rozwa- 
Raniam! na temat używania białej 
Broni przez konnicę sowiecią, Bar- 
driej jat trzeźwo brzmi telegram 
„Ezchange" 


nadany z Moskwy, 


dalsze mtejscowości, Poszczególne 
ataki uleprzyjaciela pozostały bez 
akatku, 

U wybrzeża Kaukazu trafiiy bom- 
bamt samoloty bojowe w jeden 
kontrtorpedowice mowiecki, Nad 
brzegami jeziora Ładoga trafiły sa- 
moloty bojowe ? nurkujące w wiel- 
kie składy zaopatrzeniowe bolsze- 
wików oraz w stojące pociągi, jnk 
również anpaliły jeden frachtowiec. 
W porele Murmańska uszkodzono 
rzuconymi bombami jeden wielki 
statek handlowy, Jedynie w wat- 


kach powietrznych atraci! nieprzy- 


| 


cie Karelskim 22 samoloty, w tej 
liczbie kilka typu „Furricane", 

Z karawany, która już od kilku 
dat była prześladowana Į kilkakrot- 
nie skatecznie atakowana przez siły 
morskie i powiełrzme na wodach 
Dalekiej Północy, zatopiono, fak 
podano we wczorajszym komunika- 
clc nadzwyczajnym, w czasie od 25 
do 27 maja, 14 statków e ogólnej 
pojemności 96,099 trb, W między. 
czasie zatopiono 2 iune statkt han- 
dlowa o ogólnej pojemności 12.000 
trb, oraz jeden już nszkadzony sta- 
tek handlowy o pojemności 6.000 
frb, zaatakowano ponownie f zato- 


jnelel w dniu wczorajszym na fron-' plono, W. ten sposób liczba znisz- 


eksza 


doty 


czonego dotychczas tonażu haadlo- 
wego wzrosła do 114.009 trb. 

W Cyrenajce przystąpiły nile- 
mieckie £ włoskie oddziały w dania 
26 maja do ataku na nieprzyjaciel- 
skie stanowiska, Od tej chwili trwa 
uporczywa bitwa, 

Jeden statek ochronny niemiec- 
kiej marynarkt wojennej zatopił 
m wybrzeża Libri jeden ścigacz bry- 
tyjeki ogutem artyleryjskim, 

Nad Zatoką Niemiecką zauważo- 
mo ubłegicj nocy pojedyńcze nle- 
przyjaelelskie samołoty niepokojące, 
Artyleria marynarki strąciła feder 
z pośród samolotów uteprzyjacief- 
skich. 


hczas 


przy użyciu nowego typu broni 


likwidacja pier$cienia pod Chearkowem 


przyznający Hozebną przewagę nies 
miecką w broni pancernej i artyle= 
rii emotoryzowanej, 


CHAOS I ROZKŁAD 


Wewnątrz pierścienia  charkow- 
skiego wynikł typowy chaos i roz- 
przężenie, Co raz bardziej mieszają 
stę ze sobą poszczególne oddziały 
ico raz wyraźniej wyłamnją się one 
z pod jednolitego kierownictwa, Z 
najróżniejszych jednostek  wtelkie 
partie bolszewików idą do niewoli, 
nie próbując nawet stawiać dalsze- 
80 oporu, Liczby jeńców i zdoby- 
czy wzrastają ustawicznie i dziś je- 
szcze trudno je przewidzieć. 

Niemiecką broń lotnicza skiero- 
wała we wtorek ostre ataki przeciw 
ko okrążonym oddziałom bolsze- 
wtokim, Samoloty bojowe i pikują- 
ce berustanku obrzucały bombami 


wszelkich kalibrów Ścieśnione w 
kotle dywizje przeciwnika, niwe- 
ich zdoł. 


cząc w ogniskach oporu 
ność do walki, Raz po razu skutecz 
nie bombardowano oddziały pas- 
cerne ! kolumny samochodowe, pod 
których opiekę | chronili 
paczliwie walczący Šo- 
wieccy, aby się jakos przebić | tak 
famamo wszelkie próby oporu. Nie 
mieckle bombowce, 
dnia poprzednim mimo złej pogody 
ciężkie 


stę ror- 
żołnierze 


które już w 


sprawiły nieprzyjacielowi 
straty swymi Śmiałymł atakams pi 
kującymi, również we wtorek rox 
biy szereg nieprzyjacielskich sku- 
pień, mocno je zaskoczywczy nies 
spodzianymi nalotami, 


PRZERWANO DOWÓZ 
PRZEZ DONIEC 


Również stlnte ucierpiały od nie- 
mieckich ataków lotniczych bolsze= 


wickie oddziały, które rozpoczęły 
atak na wschód od Dońca, 
celem odciążenia okrążonych 


arm'j, Samoloty pikujące ustawicz- 
nie przerywały zaporowy ogień bol- 
szewiekiej artylerii, uparcie nacic= 
rając na przejścia przez Doniec, 
które nieprzyjaciel wszelkimi środ- 
kami starał się utrzymać, W jed- 
nym miejscu kilkoma bombami 
zniszczono most pontonowy, przez 
który właśnie przechodziiy mocne 
skupione oddziały bolszewickie, Po 
nieważ na wielkiej przestrzeni zuisz 
czono już poprzednio bombami 
Wszystkie słabe mosty na Dońca, 
udaremniono w ten sposób wybit- 
nie nieprzyjacielską komunikację 
przez rzekę, Niemiecka broń po- 
wietrzna w walkach pod Charko= 
wem, mimo silnego oporu przeciwe 
nika, utrzymała na całej lin® swą 
Frzewagę, 


NOWA TAKTYKA — NOWA 
BROŃ 

Najciekawszym jednak w tej bit- 
wie było to, że tu na wielkiej prze- 
strzent walczyły wspólnie oddziały 
niemieckie i sprzymierzone, idąc ra- 

ię przy ramieniu: gdy jedne z 
nich rozwijały linę w kierunku 
zachodnim, to drugie, osłaniając 
Swe zapiłecze, rozwtjały uderzemie 
planowe km wschodowi, Wskutek 
całkowicie nowej taktyki, w której 
wprawiły slę wojska niemieckie 
podczas ostatniej długotrwałej gia 
my, jak i wskutek zastosowania no- 
wego typa broni niemieckiej są strā 


ty po stronie armii europejskich 
zdumiewająco nikłe, nawet poróws 
nufąc z względnie małymi stratam“ 
roku ubiegłego i biorąc pod uwagę 
trudność ! zaciętość walk, Inaczej 
rzecz siłę ma po stronie sowieckiej, 
Straty ich są tali znaczne, że pocią» 
gają za sobą znów spadek nastro- 
jów ofensywnych, 


SETKI TYSIĘCY OKRĄŻONYCH 


Podczas gdy straty 
były względnie niewielkie, musi się 
Timoszenko Ifczyć z tym, że w tym 
pierścieniu giną jego najlepsze siły. 
Rzeczoznawcy wojskowi przyjmują. 
że jedna dywizja sowiecka liczy 
12.000 ludzi a jedna armia obejmu- 
je do dziesięciu dywizjł, Do tego 
nałeżałoby doliczyć przydzielane ta- 
kiej armii oddziały pancerne 1 dy- 
wizje konnicy, Tak włęc przyjąć 
trzeba, że trzy zamknięte pod Char- 
kowem armie sowieckie Meza kilka- 
set tysięcy żołnierza. Fiński dzien. 
nik „Uusi Suomi“, rozpatrując Sy- 
tuacje na froncie wschodnim, sqdzi 
że Sowiety na Kerczu f pod Char- 
kowem dotychczas straciły ponad 
pół miliona swych wyborowych 
wojsk, Do tego dochodzą olbrzymie 
straty materiału, a przede wstyst- 
kim artylerfi i tanków, 


KRZYK O „DRUGI FRONT" 


Położenie frontu wschodniego 
sprzywierzeńcowi Sowietów przed- 
stawia się już dziś beznadziejnie. 
Amerykańską służba informacyjna 
w telegramie radiowym przyznaje 
skromnie, że armla sowiecka na 
froncie charkowskim utracilą ini- 


niemieckie | 


DOW AAA OLAH 


ORO LAW ZEZNANIA 


SOBOTA 


30 maja 1942 r. 


Cena w Wilnie 5 fen. 


| 
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RZA ac taż GA GANAŁÓ A 


Dunkierka daleko pozostaje w tyle 


Ra polu bitwy god Kerczem 


SZTOKHOLM. O rozmiarach 


zniszczeala na półwyspie Kercz ko- 


maunikuje w gazecie „Svenska Dag- 
bladet“ Dr. Viggo Jensen, który na 
zaproszenie Nacz. Dow. Sił Zbroj- 
nych oglądał łącznie z innymi przed 
stawicielami prasy zagranicznej 
plac boju zwycięskiej niem'eckiej 
ofensywy na Krymie. Jak podaje 
dr, Jonsen, „panorama śmierci i 
zniszczenia na Kerczu przewyższa. 
wszysiką, co dotychczas widzieli za 
graniozni przedstawiciele prasy w 
sferze obrazów wojny totalnej", 
Nawet. straty przy Dunkferce mają 
pozostać daleko w tyle. 


Jak p'sze dziennikarz: „Na wy- 
bczeżu kanału widziało się w czerw 
cu 1940 roku również tysiące s> 
mochodów, armat i wozów rozmać- 
tego gatunku, lecz na przesmyku 
morskim koło Kerczu widzieliśmy 
w jednej tylko małej włosce rybac- 
kiej przeszło 3.000 sowieckich sa- 
mochodów ciężarowych,  zestrzelo- 
nych na kupę niewiarygodnym dzia 
łaniem deszczu bomb również w ty- 
leż odl tmów, Tak gęsto stały przy 
sobie te masy wozów, że kompanie 
ratunkowe będą musiały użyć kil- 
ku tygodnt dla przekopania się 
przez tę zwartą masę ruin. : 


Wśród tej masy leżą zwęglone 
trupy sowieckich szoferów i Żołnies 
rzy w groteskowych poprostu po- 
zycjach. W olbrzymim chaosie wi- 
dzt się tu i tam również ciężkie ar- 
maty, s których bolszewicy mogit 
tylko niewielką liczbę przewieźć 
przez cieśninę morską t tam zabez 


itwa 


cjatywę, Kapitan Cyrill Falls, współ 
pracownik wojskowy „Times“ przy 
gotowuje swych czytelników do do- 
wiedzenia stę te]  nieuniknionej 
prawdy. że bitwa pod Charkowema 
bez wątpliwości „weszła w etap Ery 
tyczny”, Położenie uważać należy 
za „nad wyraz poważne”, Ze stro- 
ny amgielsktej oczekuje się za tym, 
że Moskwa wyśle nowe żądania a 
pomoc ku „drugiemu frontowi"”, 
Przybycie misji północno -+ ame- 
rykańsktch wyższych oficerów do 


„Londynu wykorzystuje się więc po 


to, by rozpocząć nową kampanię 


agitacyjną o „drugi front“, Mówl 
się o „drugim froncie w powietrzu”, 
który obecnie trzeba przy wydal- 
nej pomecy Stanów  Zjednoczo- 
nych rozwinąć od strony wyspy 
brytyjskiej ku Europie. Nie pozba- 
wioną ciekawych momentów oka- 
zwje się przy tym opinia wypowie» 
dziama przez amerykańską gazetę 
„New Yonk Mirror", Dochodzt ona 
do wniosku, że z tym „drugim fron 
tem“ sprawa jednak nie jest tak 
prosta, Niemcy nie siedzieli be”czyn 
nie w ciągu dwóch lat od chwili 
obsadzenia Francji, Belgii i Holan- 
dii. Z Enli Maginot'a przetranspor- 
towali ont artylerię na wybrzeże. 
zaopatrując to ostatnie obfiwe w 
działa, Wybrzeże europejskie jesl 
więc teraz mocniej obsadzone od 
angielskrego. Jedynym więc środ- 
kiem niepokojenia Niemiec byłyby 
ataki powłetrzne. „Drugi front“ 
wymaga jednak wysadzenia na ląd 


"wojsk. Te jednak mogłoby się u- 


dać chybą tylko cudem, 


Szczególnie wyraźne Ślady okrop 
nych walk wskazywał odcinek from 
tu przy Jenikale, który mogli szeze- 
gółowo obejrzeć dziennikarze za- 
graniczni, Tutaj usiłowały Sowiety, 
rozpaczłiwie, lecz napróżno utrzy- 
mać stę, Cała ła przestrzeń jest w 
siana zniszczonymi czołgami, sama 
chodami, armatami ciężkiego Í lek- 
kiego kalibru, dziuram* od bomh t 
lejami od granatów, Widaziało sie 
setki karabinów maszynowych i ty=- 
siące karabinów ręcznych. Jak poe 
daje dalej Jensen, bolszewicy trzy« 
mali się aż do ostatka į musielf szę 
trzymać, gdyż z każdym tu i tam 
uciekającym oficerem lub żołnies 
rzem robiło się króki koniec, .Zwy- 
cięż albo giń“ — głosił ostatni so- 
wiecki rozkaz dzienny. I jeszcze w 
ostatnich chwilach przed klęską. 
dowództwo sowieckie posyłało ofi- 
ocrów i nowe posiłki 4 amunicyjne 
przez cieśninę morską. 

Podczas lotu przez pozycje Par- 
paczn, jak podaje Jensen, — zagra 
nicznt przedstawiciele prasy mieM 
możność obserwowania  polężnego 
działania wielktego bombardowaniś 
powietrznego. Cała okolica jest tor 
malnie usiana głębokimi lejami 4 
bomb i tutaj jak t pod  Kerczem 
stały dookoła setki zniszczonych 


sowiiedkich czołgów i armat. 
YYYYVYYYYYVYYYVYVYVYYYYVWYYVYYYYYWVWWY 


Roosevelt odmładza... 


dr., LIZBONA, 28 maja. Pod pò- 
zorem, że do aktywnego dowodze- 
nia wojskami są oni za starzy. Ro- 
osevelt usunął szereg generalów ze 
stanowisk dowódców i wysłał ich 
na emeryturę względnie zatkał nimi 
podrzędne stanowiska, za$ na ich 
miejsce powołał swoich własnych 
ludzi, Pismo amerykańskiej wiły 
zbrojnej „Army and Navy Journal" 
podnost przeciwko temu protest, 
oświadczając bez ogródek, że przez 
te posuntięcia rostaje bardzo pował 
nie zagrożone morale całej armii 
amerylkańsktej, że oficerowie « żoł- 
nierze żyją w nieustannej obawie 
iż zoslaną nagle pozbawieni! swoich 
doświadozonych dowódców, do któ. 
rych mają zaufanie, | że nie uwzglę 
dnia się kwakfikacyj oraz przydać. 
ności, 

Pismo wymienia kilka  przytdsa- 
dów, wśród nich trzech generałów 
Philippsona, Cuminga i Benedicta, 
którzy byli doświadczonymi żołnie- 
rzamf t odpowiednimi do prowadze 
nia wojsk dowódcami, a których 
przeniesiono na podrzędne slano- 
wiska jedynte dlatego, że nfe maja 
potrzebnych koneksyj w Waszyng- 
tonie, Na lech miejsce mianowano 
czynnymi dowódcamt wojsk mło- 
dych oficerów bez doświadczenia, 
należących do  ściślejszego kółka 
Roosevelta, aczkolwiek rozwój sy- 
tuacjt w ostatnafm czasie — jak na- 
rzeka pismo armii amerykańskiej 
— wyraźnie udowodnił, iż wybit- 
nym dowódcą można zostać mając 
duże doświadczenie i długą prakty 
kę — dowodem czego jest generał 
Rommel, 

—o— 


Słabo z geografią 


RZYM, 29 maja, (Od naszego ko= 
respondenta}. Wydawany przez xm 
gielską propagandę czasopismo 
„Images“ w Kairze wywołało w 
krajach krództemnomorskich nieza: 
przeczony efekt wesołości, odkry- 
wając, że jednemu z lotników an- 
glelskich udało się w Italit półnoć 
nej sfotografować Wezuweusz. Je- 
dna z gazet tureckich czyni do tege 
komentarz, iż choć znanym jest. że 
angielscy lotnicy często gubią bu- 
sole, to jednak angielska propagane 
da nie powinna liczyć aż na takt 
brak orientacji w swej pubłiczności. 


SU. Z 


Zdanie Północnej Ameryk 


o fatalnej gospodarce Angiii w Indiach 


Postępowanie Anglików w Indiach 
<<chuje mtesłychana samowola, Ska- 
zywamo tam na Śmierć i pastwiono 
aię mad ludźmi nie tylko podczas 
nspokojów, mających charakter 
pelityczny, ale 1 w czasach spokoj” 
wych, Dlatego też miał rację bisto- 
ryk północno-amerykański Hubert 
łiowe Bancroft, pisząc w 1890 r.: 
„ Aagllcy opowiadają, że Hiszpanie 
oraz Rosjanie postępowali okrutnie 
przed stu i dwustu laty; trzeba jed- 
zak powiedzieć, że nie ma więk- 
srych zbrodni, jak te, które Anglicy 
popełniali w Indiach i Chinach w 
clągu 19-go wieku”, 

Zawsze było dużo Anglików, któ- 
rzy traktował każdego tubylca w 
imsiach jak człowieka wyjętego z 
pod prawa. Pewien północno-ame- 
mykański b, oficer mówił w 1857 r, 
w zwolch  spostrzeżeniach prred 
wlełkin powstaniem: „Dwaj ofice- 
rawie z armii madraskiej chwalili 
się niegdyś, że skrępowań Hindusa 
ta miewielkie wykroczenie i porząd- 
mię go spralf harapami, którymi bi. 
to żołnierzy. Gdy dałem wyraz swo- 
jem oburzeniu z powodu ich po- 
siępowama, odpowiedzieli ze śmie- 
chem. że sprawia im to przyjem= 
mość”, 

inny oficer angielsk] opowiadał 
ma, że tubflca, który jakoby na 
niego się rzucił, obalił na ziemię 
f stang? mu mocno na piersiach no- 
esmi, „Oficer był mężczyzną Wy- 
wokłm i ciężkim, tak że Hindus po 
kiłku dniach umarł z powodu tego 
brutalnego postąpienia z nim, Za- 
pytałem oficera, dlaczego był tak 
okrutny; odpowiedział że nie znosi 
kolorowych, Imni oficerowie wcale 
się tym nie przejmowali, i przecho- 
dzili nad wypadkiem do porządku 
dxiennego". 

Ujemne opinie w Północnej Ame- 
ryce o wyzyskiwaniu  Indli przez 
dmglię są tak liczne, że możnaby 
nimi wypełnić całą książkę, Stały 
się one wreszcie dla Brytyjczyków 
tak niewygodne, że na początku 
bieżącego stułecia polechi wydrnko- 
wać książkę, z jednym lub dwoma 
wyjątkami opartą na wypo- 
włedziach zupełnie nieznanych łu- 
dzi, mającą podważyć  enuncjacje 
północno-amerykańskie, Także Teo- 
dor Roosevelt, ówczesny prezydent 
Słanów Zjednoczonych, tajnie inspi- 
rowany przez te same angielskie 
sfery, które były miarodajne dla 
Jego hałaśliwej i prostackiej niena- 
whei do Niemiec, wygłosił w Wa- 
szyngtonie 18 stycznia 1909 r. hymn 
pochwalny na cześć brytyjskiej po- 
litykt w Indiach, Rzecz godna mwa- 
gl, że Roosevelt nigdy nie był w 
Indiach ; wiadomości swoje czerpał 
wyłącznie ze źródeł brytyjskich, 
Jednak szereg znanych i poważa- 
nych Amerykanów natychmiast opu- 
btikował otwarty list do prezydenta 

, 
w którym obalił jego twierdzenia, 

Szczególnie drnzgocące były wy- 
wody Jennigsa Bryan'a, który kitka 
razy był kandydatem na stanowi 
sko prezydenta, W roku 1908 odbył 
wm podróż po lmdiach dla dokład. 
mego zbadania panowania brytyj- 


bezstronność tego człowieka, który 
niedługo po tym został sekretarzem 
stanu, nie może ulegać wątpiiwości. 
Jadąc do Indi! był przekonany, że 
zaznajomi się tam z wzorową ad- 
minfstracją kolonialną, która miała 
być wzorem dla Stanów Zjednoczo- 
nych przy organizowaniu admini- 
stracjj na Filipinach, Doznał jednak 
wielkiego rozczarowania, albowiem 
spotkal się z czymś, czego silę zu- 
pełnie nie spodziewał. Książka, któ- 
rą wydał jeszcze w tym samym ro- 
ku p, t. „British Rule in India“, jest 
charakterystyczna dla panujących 
sosumków w Indiach, Jej znaczenie 
moralne jest tym większe, że cen- 
zara angielska starała się nie do- 
puścić do jej rozpowszechniania, a 
rząd Stanów Zjednoczonych zabro- 
nił jej wywozu podczas wojny świa 
towej. Ujemny sąd Bryan'a stał się 
w ręku energicznych nacjonalistów 
indyjskich najostrzejszą bronią mo- 
ralną w walce z Anglią. 

„Jak mogą mieć Indowie", zapy- 
tał Bryan, „w bankach duże osz- 
czędności, jeśli ich przeciętny do- 
chód roczny wynosi tylko 42 marki 
złote (10 dolarów)?" W porówrnantu 
z innymi krajami podał Bryan dla 
Indii nast, przeciętny dochód: 1/20 
dochodów w Angfii, 1/7 w Hiszpanii, 


1/6 we Włoszech, 1/4 w Rosji į po-* 


łowa w Turcji, 

Także podczas wojny światowej 
liczni poważant Północno-Ameryka- 
nie krytykowalf traktowanie Indii 
przez Anglię (Some American Opi- 
nions on British Rule in Indla, Edi- 
ted by the Indian NaitonaŃst Com- 
mitee, Stoekhołm), N, p. biskup 
Henry C. Potter z Nowego Jorku 
pisał: „Indie są ofiarą angielskiego 
ducha handlowego", Dr, Charles 
Guthbert Fall, b. prezes Unton 
Theological] Seminary w Nowym 
Jorku, stwierdził, że klęska głodowa 
w Indiach jest naturalnym skutkiem 
miezmiernych ciężarów podatko- 
wych, nakładanych nə  błedny 
naród przez Anglię, Dr, Paul S., 
Reinsch, b, poseł Stanów Zjedno- 
czonych w Chinach i profesor uni- 
wersytety w Wisconsin, mówi o 
„Ścinaniu głowy całemu narodowi”. 
William Randołph Hearst, który 


zawsze dokładnie wiedział, co są- 


zatytułowany „Straty ponoszone 


dzić o Anglikach, pisał z oburze- | przez Stany Zjednoczone z powodu 


niem © zdradzie przez Roosevelta 
starych zasad amerykańskich: 

„Od kiedyż to potrzeba zachęcać 
Anglię do panowania przy pomocy 
drąga żelaznego i krwawego mie- 
cza? Czy Anglla kiedykolwiek po- 
pełniła błąd, by panować przy po- 
mocy zbyt wielkiej łagodności? 
Irlandia, Egipt t Południowa Afry- 
ka zostały zdruzgołane tym żelaz- 
nym drągłem i przesycone krwią 
tego krwawego miecza, Jedynie 
Ameryka broniła się skutecznie, 
I oto reprezentant Stanów Zjedno- 
czonych śmie podnieść głowę w an- 
gielskim towarzystwie oraz propo- 
nować jeszcze większą brutalność 
przy stosowaniu angielskich metod 
panowanta!* 

Szlachetny senator Robert La 
Follette, który nieustraszenie zwał 
czał zbrodniczą połitykę Wilsona, 
z oburzeniem, pełnym namaszcze- 
nia, wskazywał na miliony bied- 
nych, wynędzmiałych Indów, któ- 


„niewoli Indii”, Oto, co w tym roz- 
dziale pisze, 

„Okoliczność, że Indie są podbite 
przez Anglików, powoduje wielkie 
i niczym nieusprawiedłiwione straty 
dla Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki, Nie należy zapominać, że Indie 
są krajem dużym i ważnym. Słany 
Zjednoczone mają prawo do swo- 
bodnego, nieskrępowanego kontaktu 
politycznego, handlowego, przemysło 
wego 1 kulturalnego z Indiami; ko- 
rzyść byłaby ogromna, Byłoby to 
możliwe, gdyby Indie były wolne. 
Nie może to być dopóty, dopók! 
Indie podlegają obcemu mocarstwn, 
Jest niesprawiedliwością, że Anglia 
trzyma Indie w niewolnictwie i re- 
guluje ich sprawy zgodnie z brytyj- 
skimi lnteresami; uniemożliwia to 
Indiom nawiązywać handlowe oraz 
inne stosunki z nami i Innymi Da- 
rodami, chyba pod warunkame, nstą 
lonym; przez Anglię, które są ko- 
rzystne przede Wszystktm dla An- 


rych wykorzystywano, by móc zor- | glików, Jest to niesprawledliwością 
ganlzować w 1911 r. ów wspaniały, | wobec nns i każdego innego narodu 


zarozumiały angielski obchód pro- 
pagandowy w Indłach — Durbar 
Delhi, Mark Twaim, Brooks Adams, 
William J, Gayner, Andrew Carne- 
gle (z pochodzenia Szkotj oraz inni 
z oburzeniem i przerażeniem Wy- 
powiadali się o żądzy i okrucień- 
stwie bez serca Brytyjczyków w 
Indiach i wyrażał! swoje współczu- 
cie z powodu niezmiernych cierpień 
narodu Indyjskiego, 

Z nowszych krytyk należy wy- 
mienić książkę Północnego Amery- 
kanina Sunderland'a p, t. „India in 
Bondage” (Indie w niewoli) z pod- 
tytułem „Historia wielkiego narodu, 
walczącego o swoją wolmość”, wy- 
daną w 1930 r, Jako motto użył 
autor zdanie Abrahama LŁincołn'a: 
„Żaden naród nfe ma racjt do tego, 
by panować nad innym narodem!“ 
Książka ta jest naluralnie w Indiach 
zabroniona, a tak samo i jej skrót: 
„The Truth about India“ (Nowy 
Jork, 1930), Sunderland sto? po 
stronie Indów i gwałtownie atakuje 
Anglików, choć ma i uboczne za- 
miary, jak wkaznje drag; rozdział, 


Żydzi za plecami Stalina 


GENEWA, (telegram własny). W 
Moskwie odbywa się obecnie kon- 
gres żydowski, zmierzający oczywiś 
cie do uprzytomnienia całemu świa 
towemn żydostwu, eo ono utraciło- 
by ma wypadek zagłady Związku 
Sowieckłego. Pisarz żydowski Aron 
Kucznirow podkreśkł ścisłe więzy 
łączące żydów z ZSRR, które zwła- 
szcza w wojnie obecnej znalazły 
swój prawdriwy wyraz, Żydowski 
lekarz wojskowy Gregorij Zyszyno= 


wicz zwrócił się do wszystkich leka | 


rzy żydów na świecie z apelem wzy- 
wającym do popterania armii so 
wieckiej lekarstwami 1 wszelkimi 
środkam! sanitarnymi,  Dyrekior 


armii więeej samołotów i tanków, 
załecając żydom angielskim i ame- 
rykańskim rozwinięcie 
niej propagandy, 

Prezes żydowskiego kołchozu 
„Nowaja Żizó* w okręgu Kujby» 
szewa Dawid Szczupak żądał wię- 
cej chleba, mięsa, jarzyn i masła 
dla żołnterzy sowieckich, walczą 
cych w obronie żydów całego świa- 
ta. 


Na koniec postedzenia zebrani je 
dnogłośnie uchwałińi wysłanie bol- 
downiczego telegramu do Stalina 
„wodza i przyjaciela żydów“, Ta 
wezwanie do wszyst- 
zbiórkę 


następowało 
kich żydów, by urządziiś 


jednej z sowieckich fabryk wojen- | na zakup tysiąca tanków i pięciu- 
skiego w tym kraju. Uczciwość t' nych Siemton Neumark żądał dia ' set samolotów da armi cterwonej. 


odpowied- , 


na świecie”, 

Tych ubocznych zamiarów nie 
mał senator John I. Blaine z Wie- 
consin, który 17 Kpca 1930 r. wy- 
głosił w senacie  północno-amery. 
Ikańskim gwałtowne przemówienie, 
skierowane przeciw brutafnemu pa- 
nowaniu Anglii w Indiach. Przemó- 
wienie to wydrukowano w państwo 
wej drukarni w Waszyngtonie i w 
tajemnicy rozpowszechniano W In- 
diach, 7 

Dzisiaj wszystkie te książk; są 
zabronione w Stanach Zjednoczo- 
nych, nie wolno niczego drukować, 
co by raziło uszy brytyjskiego 
sprzymi. rzeńca, 

Pomimo tọ i podczas teraźniej- 
szej, druglej wojny Światowej od 
czasu do czasu prasa Stanów Zjed- 
noczonych publikuje wiadomości o 
haniebnym postepowania Anglików 
z Indami. To samo zresztą powta- 
rza stę także w tej drugiej wojnie 
z Rzeszą Niemiecką, 

„New York Sun“ wydrukował 
7 listopada 1939 r, wiadomość o 
okrutnym obejściu się z indyjskim! 
marynarzam; na pokładzie brytyj- 
skiego parowca „Yorkshire”, z któ- 
rego frachtowiec Stanów Zjednoczo- 
nych „Independence Hall" zabrał 
ludzi pozostałych przy życiu, Le- 
j karz i sanitąriusze na „Iadependen- 
ce Hall“ potrzebowal; 24 godzin do 
| opatrzenia 71 rannych marynarzy 
Indyjskich, którzy podczas próby 
dostania się do łodzi ratunkowej 
obalani byli na pokład przez żoł. 
nierzy ° marynarzy angielskich przy 
| pomocy wioseł, pałek i siekier, Na- 
dzy Indowie byli tak sterroryzo- 
wan! i wycieńczeni, że trzeba ich 
było podnosić na windach z łodz! 
ratunkowych na pokład północno- 
amerykańskiego frachtowca. Wed- 
ług wypowiedzi lekarza okrętowe- 
go Littlepage'a było ponad 50 ciężko 
rannych, w tym dużo z połamanymt 
kośćmt i rozbitymi głowami, Jeden 
z pobitych zmarł wskutek nieludz- 
kiego traktowanta, 


Prof, dr. Ernst Schultze, 


(P.K). 
dziej realistycznych opisów nie da 
właściwego poglądu, co to znaczy 


Czytanie nawet najbar- 


przez osiem miesięcy żyć tylko w 
błocie, wśród walk ji  niebezpie- 
czeństw, Człowiek musi to sam prze 
żyć. Jakże się zmniemili ci mężczyźni, 
którzy pod palącymi promieniami 
słońca maszerowali niekończącymi 
się drogami, a potem się zatrzymali, 
wydani na pasiwę kąsającego mro- 
zu, ze zgrabiałymi od zimna palca” 
mi na cynglu karabina, wpatrując 
sią bystro w Iśnięcą od bieli noc 
zimową, z napięciem wsłuchując się, 
by poprzez huczący wiatr usłyszeć 
skradające się kroki podstępnego 
wroga! Stali sami, zupełnie sami, 
albowiem jeśli niebezpieczeństwo 
było tuż, tuż, to sąsiedni posterunek 
był często nieco zbyt daleko, A fak 
było nie raz, nie dwa, lecz nieustan- 
nie, bez końca, tej nocy i następnej 
i tak zawsze, zawsze,., 

A tamci znowu przychodzą! 
Trzydzieści metrów przed zasiekami 
z drutów. Strzał z pistoletu Świetl- 
nego, potem karabiny maszynowe, 
granaty ręczne, koszmarna wrzawa, 
I znowu cisza — rzeczywistością są 
jedynie trupy, rozciągnięte przed 
pozycją, oraz taki we własnych 
szeregach, 

Czy żołnierz potrafi zliczyć, jak 
to często przeżywał, i jak często 
podrywał się w ciężkim śnie, śpiąc 
obok kolegów w wązkiej chatce 
przeznaczonej zawsze dla dwu- 
dziestu, w której jest jednak miej- 
Sce tyłko dla dziesięciu, albowiem 
drugich dziesięciu pełni zawsze 
straż? I czyż zdajecie sobie sprawę, 
co to jest za życie, bez radości bez 
troskiej i odprężenia, bez radia i ki- 
na, bez książki, ł to przez długi 
czas? Prymitywne bytowanie, praw 
dziwa wałka o istnienie, Takie rze- 
czy muszą człowieka zmienić! 

Kilka kilometrów na tyłach ży” 
jących tak Iudzi, w mieście, znaj. 
dującym się jeszcze na linii frontu, 
jedna z dywizyj — a za jej przyłła” 
dem i inne — urządziła dla swoich 
żołnierzy dom wypoczynkowy, Nie 
dla rannych i nie dla rekonwalescem 
tów, dla których istnieją inne do- 
my, lecz dla zdrowych jak rzepa, 
walczących żołnierzy, dła mężczyzn, 
którym nie nie brakuje — z wyjąt- 
kiem tego, co umila 1 upiększa ży. 
cie. Zadaniem tych nowych „domów 
wypoczynkowych” jest umożliwić 
żołnierzowi rozprężenie się, 

Stały się one prawdziwymi „do- 
mami“, Lecz ile się trzeba było na. ! 
pracować, 
nazwę, Były to zawszone baraki so” | 
wieckie, bez szyb w oknach, ud 
podłóg i z podziurawionym dachem, 
Wszystko trzeba było sprowadzić, 
za to teraz tapety we wspólnej sali 
rzucają ciepłą jasność, stoły nakry- | 
te są obrusami — jak dawno już | 
się tego nie widziało — na stołach 
lichtarze t popielniczki; szafa z książ 
kami, szachy i warcaby, duży apa“ 
rat radiowy — i ciepło, cudowne 
ciepło w sali, Żołnierze z pozycji, 
powiada oficer, który ten dom urzą- 
dzi, w pierwszej chwili nie mieli 
odwagi wejść do sali, nie chcieli 
wierzyć, że jest przeznaczona dla 
nich; trzeba ich było popychać, 
I dzisiaj jeszcze, pomimo że już 


zanim zasłużyły na tę, 


| sunkowują się do przeżyć 


upłynęło sporo czasu, stąpają pe 
sali bardzo ostrożnie. 

Co siedem dni przysyła dywizja 
kilku oficerów i setkę żołnierzy, Lu- 
dzi, którzy od początku biorą udział 
w kampanii wschodniej, Przycho- 
dzą więc, odkładają swoją broń, 
i natychmiast udają się do łaźni, 
Po powrocie rozpoczyna się dla 
nich tydzień wakacyj, 'Każd: może 
robić, co mu się żywnie podoba, 
Obowiązują tylko godziny posiłków, 
Kto chce spać do południa, może 
sobie spać, kto chce pisać listy, 
czytać, grać lub iść na spacer — 
nikt mn nie przeszkadza, Otrzymują 
bilety do kina wojskowego, do Va- 
rietć i do teatru rosyjskiego, Chce 
156 tam codzteń — dobrze, nie chce 
i6E — także dobrze. Nikt nie napie- 
ra, nikt nie zmusza, Niechaj sobie 
robi, co mu się podoba, Większość 
wykorzystuje, naturalnie, według sił 
wszystkie możliwości, 

We wspólnym łokału mieszkal- 
nym są oficerowie i żołnierze, Ude- 
rza, jak nagle się odcinają te czysto 
wymyte twarze od pomiętych i po- 
plamionych uniformów. Aczkolwięk 
jest ich tu dużo, panuje spokój, 
prawie jak w sanatorium, O wojnie 
się nie nie słyszy; nikt o niej nie 
mówi. Ci, którzy tutaj siedzą, nie 
potrzebują sobie nic. opowiadać, 
Będą potrzebowali całych lat, za- 
nim dojdą do ładu z tym, co prze” 
żyli, Prawie na każdej piersi widzi 
się odznakę szłurmową, Nie ma ni- 
kogo, który by nie był od nieprzy= 
jaciela na długość ramienia, 

Tleż mogą mieć lat ci mężczyźni? 
Wąsy (obecnie pielęgnowane) mogą 
mylić, Także mróz ostatnich. mie- 
sięcy pozostawił niejeden ślad, 
Oczy patrzą raczej spokojnie niż 
żywo, lecz badawczo; błyska w nich 
jeszcze jakby gotowość do skoku. 
Lecz o tym chyba sami nie wiedzą: 
siedzą sobie naokoło stołu, zajęci 
zabawą, polegającą na pytaniach 
i odpowiedziach, a z przypadkowe” 
go dowcipu, który przy tym padnie, 
cieszą się tak, jakby nigdy nic in- 
nega na świecie nie istniało, 

Chyba wszyscy są między dwu“ 
dziestu i dwudziestu pięciu laty, 
Ciężko byłoby wskazać odrazu 
najmłodszych między nimi; taksamo 
i ci, którzy wyglądają na najbar- 
dziej dojrzałych, nie są zawsze naj“ 
starsi, 

Pomimo, że mają na sobie uni. 
form, różnią się między sobą tem- 
peramentem, charakterem i uczu- 
ciem. I napewno także różnie usto- 
wojen” 


„mych; odwrotnie, przeżycia te róż- 


nie na nich oddziaływują, Niemniej 
krótki czas, który traktują jak fe” 
rie świąteczne, ciesząc się podczas 
nich radością cichą | mocną, łączy 
ich serdecznymi węzłami, Wspomi- 
nając o tych chwilach będą się 
uśmiechać, gotowi do wszystkiego, 
co ich na pozycjach czeka, Są to 
po prostu cudowne dni, powiada 
starszy żołnierz, 


Koresp, woj, dr. H, Polag. 
ŁPPED<R "PORĘBEZ GAOZTZ: FO 
Chcesz mieć światło 
elektryczne — 
oszczedzał tel 


Rowe życie” 


Pewne małżeństwo wracało | 


w nocy z teatru do domu i zo- 
stało napadnięte przez pijaka, 
który na głos wykrzykiwał 
bezwstydne obelgi i zabierał 
się dó rękoczynów. Mężczyz- 
na stanął w obronie żony i od 
rzucił pijaka wstecz; na to ob- 
ruszyli się przechodnie i zapro 
wadzili całą trójkę do kamisa- 
e policji. Małżonkowie by 
1 ludźmi zamożnymi, nie po- 
siadali żadnych Seti w i w 
znaczeń, zostali więc ukarani 
grzywną w wysokości 25 Rh. 
— „za zakłócanie spokoju w 
nocy". Pijak nie otrzymał ża- 
dnej karv i czekał przed gma- 
chem policji na swe ofiary, 
gotując się do dalszych wyste- 
pów... 


„Możnaby napisać tomy ta- 
kich przykładów, lecz prawdą 
jest, iż nie zdziwiły by one ni- 
kogo w Związku Sowieckim, 
rzecz inna, iż niełatwo jest 
czym kolwiek zadziwić oby- 
wateli tego kraju! 

Nikt też się nie zdziwił, czy 
tając w dziale kroniki jednej 
z gazet moskiewskich, iż w sa 
mą rocznicę ogłoszenia kon- 
stytucji stalinowskiej w biały 
dzień, w samym centrum mia- 
sta, grupa składająca się z 2 
lub 3 całkiem zresztą  trzeź- 
wych młodzieńców w ciągu 
godziny napadła i zabiła naj- 
mniej 10 osób, między który- 
mi było kilku chłopaków i 
dziewcząt. Sąd sowiecki kwa- 
lifikuje takie przestępstwa ja- 


ko zwykłe hultajskie wyczy- 
ny, dla tego też ani publicz- 
ność, ani policja nie przejęły 
się tym wypadkiem i przeszły 
spokojnie obok niego... 

a To właśnie jest „nowe ży- 
cie"... 

Niekaralność takich zbrod- 
ni należy do programu partyj- 
nego, gdyż właśnie w ten spo” 
sób naród otrzymuje bodaj 
częściową rekompensate za 
swe pohańbienie i niewolę — 
niechże ma choć taki rodzaj 
wolności] Naród w ten spo- 
sób udręcza sam siebie, lecz 
nie widzi tego i nie rozumie, 
cieszy się ze swej wolności, 
gdyż nie rozumie wolności in- 
nej, jest bowiem ciemny, uni- 
żony i udręczony! 

W ten sposób to „nowe ży- 
cie", o którym mówią tyle ko- 
muniści. nie jest pałacem z 


lśniącego kryształu, lecz wię: 
zieniem stalinowskim, cias- 
nym, smrodliwym i ciemnym, 
gdzie złoczyńcy bezkarnie hu- 
laja, gdzie inteligencja jest 
zabijana, gdzie człowiek podą- 
ża nie naprzód, lecz wstecz i 
dusi się w Swym własnym 
smrodzie, bółu i wściekłości... 


Niechże zrozumieją ci mą* 
drale zagraniczni, którzy „zwie 
dzają“ Rosję i wracają do do- 
mów, przywożąc całe walizy 
pochwał dła tego kraju, niech 
że oni zrozumieją nareszcie, że 
ich  okłamano, jak naiwne 
dziewczątka, albowiem bolsze 
wicy mają dosyć pieniędzy i 
chytrości na to, by wznosić 
wzorowe osiedla i czyściutkie 
ogródki dziecięce, by pokazy- 
wać cudzoziemcom swe wzo- 
rowe kołchozy.. W samej 
"Rosji jest jeszcze dosyć inte- 


| ligentów, którzy za talerz zu- | 


py, lub ochłap strawy potrafią 
napisać piękne sprawozdanie 
i dowodzić, że w Rosji lepiej 
się dzieje teraz, niż to dawniej 
bywało. 

Aby poznać więzienie, nie 
wystarczy zwiedzić je powierz 
, chownie — to samo odnosi się 
| też do „nowego życia”, które 

potrafi ocenić sprawiedliwie 
| tylko ten, kto zna jeszcze sta” 
|re życie, posiada godność ludz 
ką i w duszy którego płonie 
jeszcze iskierka Boża. Tylko 
ci przedstawiciele narodu, któ 
rzy stoją na wyżynie ducho- 
wej i stamtąd spoglądają w 
dół, mogą ocenić całę głębię 
upadku narodu rosyjskiego. 
Natomiast ludzie, którzy sie 
już w tej kloace bolszewickiej 
urządzili, nie posiadają żad- 
nej perspektywy, mogą ocenić 


to „nowe życie“ tylko na pod- 
stawie książek, a tego zama- 


ło... 


Takie porównanie jest czys- 
to teoretyczne i nie przekony” 
wa ludzkości! Ci męczennicy 
ogólnego nieszczęścia już się 
do swej niedoli przyzwyczaili, 
nie widzą jej więc 1 nie czują, 
a gdyby ktoś ich wyciągnął z 
tego bagna, w którym żyli, 
straciliby grunt pod nogami, 
słońce by ich oślepiło, a świe- 
ky, czysty wiatr zadusił.. to 
jest właśnie największą trage“ 
dia rosyjskiej młodzieży, a z 
nią i całego narodu. Ta choro- 
ba musi być leczona długo i 
starannie! 


Kuracja samodzielna jest tu 
zupełnie wykluczona! 


KONIEG 


Zamiast „drugiego“ — saist“ front 


Nieustanne gadanie e „drugim“ 
froncie i głałe domagania się Mask- 
wy, by go uruchomić, działa wi- 
docznie Anglikom na nerwy, Naj- 
ważniejszym powodem tego zdcener- 
wowania jest chyba świetny „suk- 
es“, odntesieny przez Anglików 
podczas próby lądowanTa w St. Na- 
saire i Boulogne, Na propozycje 
moskiewskiego sprzymierzeńca od- 
powiada więc prasa anglelska to- 
mem bardzo podrażnionym, W Len- 
słynie wskazują ze zdenerwowa- 
zmien, na własne kłopoty, jakie ma 
Asglia we wszystkich częściach 
śwłata A Moskwa, nie zważając na 
te, domaga się co raz natarczywiej 
zacganizowania w zachodniej Euro- 
płe drugiego fronto, który by ją 
choć częściowo nwolnfę od ołbrzy- 
mdego naporu niemieckich armij, 
nezpoczynających nową ofensywę, 
W edpowiedzi na to prezentuje An- 
głła z niezadowoleniem swój słony 
ruchenek; z postękiwaniem powła- 
Ta stę, że Anglia ma na głowie nie 
tyfko dreg; front, ale cztery, a na- 
wet pięć, I tak londyńska gazeta 
„Nandsy Times* pisze: Mamy front 
mn Tralekim Wschodzie. który co raz 
w burdziej zbliża się do Tnafi, drugt | 


na Morzu Śrództemnym, który co! 
ras to frnudniej trzymać, a trze 
na Afłantyku, gdzie eo tydzień idą 
na dno dziesiątki statków. Dochadzł 
ed tego czwarty — front niestety 
mało skutecznej ofensywy z powie- 
trza przeciwko Niemcom, 1 wresz- 
cie, także niestety, ukształtował stę 
€o raz to silniejszy piąty front: , 
samej Anglii, gdzie niemieckfe ataki 
powietrzne są co raz to straszniej- 
sze“, 

Kto wobec powyższej sytuacji 
krzyczy jeszcze stale o utworzenia 
nowego frontu, nie powinien doma- 
gać się „draglego”, lecz „ezóstego* 
fronta! 

Wobce tak wyraźnego przedsta- 


wienia wielożrentowej sirategū Bry- 


lylczyków Sowietom nie pozostanie 


nie innego, jak © własnych siiach 
rozegrać wojnę s= niemiecką siłą 
zbrojną, Pe niendaniu się tech nle- 
szczęsnej „ołensywy złmowej*, tak 
czy owak bolszewicy zostają skreś- 
leni z isty pomocniczych narodów 
angielskich, jak te miało miejsce 
a Polakami Norwegami, Relgami, 
Holendrami, Francuzami, Serhami, 
Grekami, Małajarmi, Chlóczykamy i 
t p. 

Dla mocarstw Osi nie tstnleje ta- 
zin frontów edwrotowych, lcez tyl- 
ko jeden jedyny zwycięski front od 
Nowego Jorku przez Moskwę do 
Londyna, 


Katastrofalny brak 


GENEWA, (Z Londynn): W arty- 
kule o sytnaefi wojennego przemy- 
słu sowieckiego wywodzi londyń- 
skte czasopismo gospodarcze „Eco- 
nomisf* ił Sowiety elerplą po ntra- 
c'e Ukrainy na taki brak żelaza f 
stat, jakłego nle odczuły Żadne z 
prowadztcych wojnę państw. 


stali w Sowietach 


. 
Na Ukrainie dostały stę do rąk 
niemieckich potężne złoża sowiee- 


kich rad żelaza 1 obiekty przemysłu 
stalowego 4 wszystkie odląd prze- 
prowadzone przez Sowiety próby 
wyrównania tych strat przez Ural 
1 Syherię okazały się dzremnymi, 


Nowa pożyczka St. Zjednoczonych dla Stalina 7 


pod warunkiem, że musi on zrzec się monosnolu 
na handel zasraniczny 


BERLIN, Ambasador gowiecki w 
Waszyngtonie, Litwinow-Finkefktein | 
mestat przyjęły przez sekretarza sta- | 
tm Cordeli-Hull'a na 40-minutowej 
madiencji Andieneja ta, odbyta zaj 
$yczenie Hulla, wzbadziła w kołach | 
politycznych Stanów Zjedn, wietkte | 
mainteresowanie, Szczególnie pod- 
kreślają długotrwałość  audiencfi, 
Brzypuzsczają że przedmiotem ob- 
rad były walk] wiosenne na froncie | 


wachodnim z powodu ich miesprzy- | konywanin 
þjaiacego obrotu, Ze strony amery- | 


kańskiej jednak urzędowo zakomu- , 
uftowano do te! audlencfi, że cho” 
drilo o ustawę © pożycrce 1 dzier- 
bawie 1 że Stany Zjednoczone ży- 
gzyły zawiązania nowych stosunków 
me Związkiem Sowieckim, 

Do tego należy dodać, że podob- 
mę Stany Zjednoczone zapropono- 


wały Sowietom nową pożyczkę ze | ówczesne oświadczenie Roosevelta, | rzyść Ameryki, 


źródeł ustawy o dzierżawach i po- 
życzknch która to pożyczka ma 
być użyta na dostawy Sowietom 
czołgów, armat | srodków żywnoś- 
cłowych, Nawzajem za to żąda Ame- 
ryka, aby Moskwa po wojnie uzna- 
ła reprezentowane przez Slany Zjed- 
noczone zasady handlu malędzyna- 
rodowego, Roosevelt zaznaczył na 
konferencji prasowej, że Sowiety 
będą miały taką samą rolę przy wy- 
mstawy  pożyczkowo- 
dzierżawnej, jak i keżdy, elągnący 
zyski z tej ustawy, Formułowanie 
to miałoby wywołać wrażenie, że 
Sowiefy lepiej stoją, niż dotychczas 
— w celu  półścia na spotkanie 
wzmagającym Się wotaniom z Mo- 
skwy © pomoc. 


Jeszcze w pamięci wszystkich " 


że dostawy dla Moskwy są w pierw- 
szym rzędzie przed innymi, Takfm 
sposobem obecnie Sow!ety zostały 
welągnięte bez pierwszeństwa do 
ogólnego rzędu dostaw Stanów Zjed- 
noczonych dla swych aliantów, de 
tego koła, które ł tak już jest bar- i 
dzo przeciążane 1 rozkawałkowane 
we wszystkieh kierunknek, a przede 
wszystkim obciążone przeć Anglię, 
Ciekawym jest też, że Stany Zjedn, 
w obecnym swym stosunku każą 
sobie płacić przyszłym wyrówna- 
waniem hondin sowieckiego w son- 
asle smerykańskim, t, f. mie mniej 
i nie więcej, że Moskwa ma wyrzec 
się w handln z zagranicą najsfiniej- 
szej podpory mocarstwowej swego 
handlu zagranicznego, mianowicie 
monopolu zagranicznego — na ko- 
(W. Z“) 


Gdyby pieniądze mogły zastąpić zwycięstwa... 


W. charakterystyczny dla płuto- 
kratycznego nastawienla umysłowe- 
%e sposób wypowiedział się były 
amerykański poseł w Sowielach 
Davies w jednym « przemówień 
skierowanych do przemysłowców 
amerykańskich,  Żąda en większej 
pieniężnej pomocy dia Związku So- 
wieckiego ze strony bogatych sfer 

Ameryki, określając dotychczas na 
ten cel wydane sumy jako „hanteb- 
mie małe”, Poza tym mówił on da- 
æi same nonsensy, jak m, p, że 
„Armia czerwona stol dzi$ na szań. 


szkał również angielskiemu alian- 
łowi zadać ośll cios, stwierdzając, 
że „nie powinno się w Stanach Zjed- 
noczonmych zapominać o tym, iż 
jedynie Związek Sowiecki może za- 
pobiec katastrofie grożącej Angli...“ 

Davies winien by przeczytać tyl- 
ko jedno zdanie przytoczone przez 
nas z londyńskiego czasopisma 
„Empire Review“, aby się dowle- 
dzieć, że przecież: już w Anglii do- 
kopano się do wnufosku, iż samymi 
mrowami nie odnosi stę zwycięstw, 


ta". Przy tym mówca tęn nie a 


BOR obrony cywilizacji i walczy za , Lecz też z pieniędzmi, Którym po- 
wciność wszystkich narodów świa- | święcił Davies swe przemówienie, 


Chrzest ogniowy 
duńskiego korpusu ochotniczego 


BERLIN, Duńsk! korpus ochotni- 
czy wybitnie odznaczył stę obecnie 
w swym chrzcie ogniowym ramię w 
ramię z żołnierzam; armii niemiec. 
k'ej i broni SS, błorąe po raz pierw- 
szy ndztał w walkach na południo- 
wsohód od jezłora Hmen, waj 
wiey usiłowali szturmować i zrobić | 
wyłom, używając liczebnie przewa- į 


żających sił Taz po raz przeciwko 
pozycjom, w których znajdował się 
również duński korpus ochotniczy, 
Zacięte ataki sowieckie załamały sło 
© niewzruszoną siłę 
frontu odpierającego, przy czym 
również wyróżnił się korpus ochot- 
ników duńskich, 


żołnierzy 


sprawa nie przedstawia się inaczej. 
Kule srebrne — to nie broń w tej 
wojnie, I nie wiele pomogłoby to 
Sowietom, gdyby żydzi z Wal- 
street zdecydowali się udzielać im 
znaczmiejszego wsparcia finansowe- 
go, Wiemy, jak ciężko przychodzi 
im rozstać się chociażby z kilkoma 
swymi workami pieniężnymi, Gdyby 
to jednak f uczynili, nie wiele po- 
mogłoby to Stalinowi, Gdyż fto, 
czego mu potrzeba, to nie złoto czy 
też dzierżawa tub pożyczka, która 
doszłaby do jego rąk dopiero po 
pokonaniu niebezpieczeństwa gro- 
żącego transportowi gd broni nie- 
mieckiej, ale ustawicznie przez Mo- 
skwę żądany „drug; front“ į ma- 
teriały wojenne, które by wreszcie 
na prawdę dostały się na front 
wschodni, Ta pomoc, którą Sowie- 
tom winmi są sprzymierzeńcy, mie 
da się zbyć jakimikolwiek płeniędz- 
mi, Krew i pot — oto zastaw zwy- 
cięstwa w tej walce o los, Ale któż 
by oczekiwał od plutokraty by 
miał on o tym chocfażby najmniej. 
sze pojęcie, 


beny maksymalne przedmiotów używanych 


Według zarządzeń oficjalnych 
należy podawać w ogłoszeniach 
e sprzedaży przedmiotów używa- 
e=ch, umfeszezanych w pismach co- 
ć:iznnych, cenę każdego przedmio- 
tu, Zarządzenie to również szcze- 
£''owo omzwiało zasadv obl czania 
tes przedmiotów używanych, Jed- | 
kak, jak wyn ka z podawanych w, 


ogłoszeniach cen, sprzedający wy- 
znaczają ceny zupełnie dowolnie, 
mijając się całkowiete Z omawianym 
zarządzeniem, Z tej racji urząd nad 
zoru een przypomina wszystkim, że 
rzeczy używane można sprzedawać 
tylko p cente, odpowiadającej ee 
ne tzkiego przedmłetu nowego, 
zmniejszowej odpowiedni do stop- 


via zużycia, Przy czym obliczone w 
ten sposób ceny nie mogą przewyż- 
szać 75 proc, Wartości takiegoż 
przedmiotu nowego, W wypadku 
niestosowanta słę do powyższych 
zasad kałkulacji cen przedmiotów 
używanych będą bezwzgłędnie sto- 
sowane najostrzejsze kary jak za 
spekuiscję tr, 


| ny w Stanach Zjednoczonych, które 
| poza 17 łeżącymi na wschodzie sta 
| nami ma być rezszerrone na cały 


Zamach 
na Heydricha 

PRESSBURG, Zamach na zastęp- 
€ę protektora Rzeszy Heydricha w 
Pradze został przez opinię publicz- 
ną Słowacji potępiony jednogłośnie 
1 w ostrej formie. „Gardesta" pisze, 
że zbrodnia fa jest potępiona nie- 
tylko przez samych Słowaków, ale 
i przez wszystkie narody kultural- 
ne Europy. Pismo daje wyraz prze- 
konanfu, że za czyn ten ponosi od- 
powiedziałność w pierwszym  rzę- 
dzie radio londyńskie, co raz wciąż 
podjudzając do zbrodniczych za- 
machów, 


Móliie wiadonośi 

W Stanach Zjednoczonych założo 
no kiub, który zamierza wysunąć na 
kandydata wa stanowisko prezyden 
ta przy najbliższych wyborach — 
Mac Arthara, 

X 
Obok ograniczenia zużycta benzy 


= wydano zarządzenia w sprawie 
oamczędzania opon gumowych. 


x 


Brazylia dotkliwie odczuwa brak 
azjatyckich rynków, na które do 
tychczas dostarezano bawełnę a 
które obecnie odpadły, albowiem za 
kupy Stanów Zjednoczonych nie mo 
gą nawet w przybliżeniu zrekompen 
gować nbytku tych rynków, 


X 


Argentyński minister spraw zagra 
nicznych Guinaza zaznaczył wobec 
przedstawtcieła hrazylijskej gazety 
„Gaceta de Noticias“, że utrzymywa 
mie dyplomatycznych stosunków Ar 
gentyny z mocarstwami Osi nie może 
być dla innych amerykańskich re 
publik powodem obrazy, 

X 

Minister rołnicotwa Stanów Zjed- 
noczonych Wickard wskazuje na to, 
że z powodu braku tonażu musi 
być ograniczone wysyłanie do Wiel- 
kiej Brytanii także środków żywe 
nościowych, 

x 


Angielski tygodnik gospodarczy 
„Economist* dochodzi do wntosku 
że należy skończyć z hasłem o „cza- 
sie jako pomocniku”, i pisze, „Ma. 
simy działać jeszcze w tym roku 
albowiem potęga aliantów doszła w 
chwili obecnej, jak się zdaje, do 
swojego punktu kulminacyjnego”, 


X 


B, prezydent Stanów Zjednoczo» 
nych Hoover w przemówieniu wy- 
głoszonym na konferencji rady na- 
rodowych przemysłowców żądał 
dyktatorskich pełaommocniectw gospo 
darczych dla Roosevelta i zaprowa- 
dzenia „prawie faszystowskiej go- 
spodarki*, 

xX 


Sekretarz państwa Stanów Zjed- 
noczonych Hull stale jeszcze liczy 
na gotowość Chińczyków ponoszenia 
ofiar w interesie Anglit t Stanów 
Zjednoczonych; ma jednej z konfe- 
rencyj prasowych oświadczył: „Jeśli 
Ghtńczycy t nadał będą walczyć tak, 
jak walczyłi w ostatnich pięciu la- 
tach, i jeśli będą wykazywał taką 
samą niezłomną energię, należy 
przypuszczać, że opór ich będzie 
i nadal skuteczny”, 


X 


B, szef amerykańskiej floty, 
kontradmirał Stirliug, przyznał, że 
Kalkata jest odcięta od brytyjskich 
dostaw na morzu a od Cejlonu na- 
wet w powietrzu, 


X 


Angielski poseł Brown, który 
przy uzupełniających wyborach od- 
niósł zwycięstwo nad kandydatem 
rządowym, nazwał w Izbie Gmłu 
Churchilla prostackim wodżem de- 
kadenckiej partii, która skazana 
jest na zagładę, a która stanow 
resztki toryšów, poprzedników dzi- 
siejszych konserwatystów, 


rr EE O ZANA 


ZZS PCEZOLE = 3 
cawet Roeseyeitarzesirena 
przed optymizmem 


bb, BERLIN, w maju. Oficjalne į czonych do dnia dzisiejszego nie 

sfery waszyngiońskie nie licząc się | przyznała się do strat w bitwie na 
z niczym przy „robieniu” nastrojów, | Morzu Koralowym, podała do wia- 
narzuciły narodowi Stanów Zjedno- domości tylko częściowo liczby za- 
czonych zupełnie fałszywy pogląd | topionych przez niemieckie łodzie 
na wojnę, dalekt od rzeczywistości; | podwodne statków, a nie mając od- 
obecnie pod presją wypadków po- | wagi bezpośrednio zaprzeczyć, iż 
mału się próbuje powstrzymywać | został storpedowany przez włoską 
lekkomyślny optymizm, który się | łódź podwodną pancernik typu Ma- 
nieostrożnie rozdmuchało, Nawet | ryland, zasłoniła sęi głupim wykrę= 
Roosevelt był zmuszony na ostat- | tem: „Nie mamy do tego nie do do- 
niej konferencj! prasowej w Białym | dania", 
Domu skierować ostrzeżenie pod 
adresem narodu amerykańskiego, 
Zbeształ i , hiperoptymistów* f „hie 
perpesymistów”, A dodając, że woj- 
na może „trwać bardzo długo“, za» 
przeczył sam dawnym swoim prze- 
powleda*om, Albowiem nie kto inny, 
jak właśnie on sam, chciał się za- 
łatwić z Japonią w ctągu 90 dni, by 
następnie razem z Anglikami i bol- 
szewikami rzucić stę na Niemcy. 
Dziś tenże sam Roosevelt musi przy- 
znać, Że „sytuacja jest niezwykłe” 
poważna z powodn zatapiania stat- 
ków“, 

Ażeby się całkowicie ośmieszyć, 
omawiał Roosevelt nfe tylko dziecin 
ną, ałe i zakłamaną amerykańską 
politykę informacyjną, Bez zająknię 
cia się twierdzi iż z zasady publi- 
kuje i dobri 1 złe wiadomości. Tym- 
czasem admiralicja Stanów Zjedno- 


Prawie wszystkie zarządzenia cha 
rakteru wojskowego. wydane przez 
dyletantą Roosevelta, chybiły ceu, 
A przede wszystkim zarządzenia, 
na odcinku zbrojeniowym, Nagle 
okazało stę, że madszedł czas, by 
położyć główny nacisk w zakresie 
wysiłku wojennego na produkcję 
materiału, a nie na uruchomienie 
nowych fabryk produkcyjnych, Jest 
ło właśnie coś wręcz przeciwnego, 
niż co było dotąd, Nowa polilyka 
produkcyjna Roosevelta, opowinda- 
ją w otoczeniu prezydenta, ma spo- 
wodować w najbliższych miesiącach 
„zwrot” a przez to „ostateczne zwy 
ctestwo” w 1943/44. Na początku 
wojny hasło marszowe brzmiało 
nieco inaczej, Lecz wielki nauczyr'el 
wojna zada jeszcze niejeden ciężki 


cios strzelcom frontu A B C. 


2 ez” z'ej ef re mie 
Gebietskommissar'a miasta Wilna 


w sprawie zmiany godziny policyjnej 


4. Zarządzenie niniejsze po- 
siada wyłączną ważność w gra 
nicach miasta Wilna. 


1. Ze względu na ruch, zwią 
zany z wykonywaniem zawo- 
du, godzina policyjna podlega 
zmianie od dnia l czerwca 
1942 r. 

2. Godzinę policyjną ustala 
się nadal na czas od godziny 
22 do 4-tej. 

3. Dla żydów pozostaje na“ į 
dal bez zmiany ustalony do-! 
tychczas czas zakazany od g. 
20 — 6-tej. 


(obowiązki zgłaszania obiektów nieprzyjacielskich 


znajdujących się w kraju 


Na podstawie _ dontosłego 
rozporządzenia Komisarza Rzeszy 
dla Kraju Wschodniego do dnia 
1 czerwca b, r, należy bezwzględnie 
zgłosić wszełkie wartościowe obtek- 
ty, pozostawione przez nieprzyjacie- 
la w kraju, Rozporządzenie powyż- 
sze ma na celu zapobieżenie ukry- 
wantu i przemycaniu rzeczy war- 
tościowych do nieprzyjaciela. Rów- 
nocześnie dla zrealizowania tego 
ceta zakazano wszelkich pośrednich 
i bezpośrednich wypłat zagranicze 
nych na dobro nieprzyjaciela w 
postaci gotówki, weksli lub czeków, 

Co do majątku pozostawionego w 
kraju przez nieprzyjaciela, który do 
podanego wyżej terminu winien być 
zarejestrowany, należy rozumieć 
przez „majątek“ nie tylko grunty 
i nieruchomości, ale także rzeczy 
ruchome, papiery wartościowe, 
udziały, zlecenia użytkowania wszel= 
kiego rodzaju środków płatniczych, 
kwity dłużników, udziały w przede 
siębiorstwach, uprawnienia przemy- 
Słowe I t, p, 

Do meldowania wartościowych 
obiektów nieprzyjacielskich obowiąz” 
zant są: 

1) obywatele państw nieprzyja- 
ciełskich przebywający w kraju (wy 


E< r zen Eng ólaaEl 


Komunikujermy wszytkim bywal- | ale dwa seanse w dni powszednie 
com kin, że w związku z rozpoczy- | (godz. 17, 19) oraz trzy seanse w 
nającym się sezonem letnim z dntem | niedziele i świętą (godz, 15, 17, 19). 
1-go czerwca we wszystkich kinach Ostland-Film-G, m, b, H, 
wileńskich będą się odbywały jedy- Oddział w Wilnie. 


a Ą 


5. Wykroczenia przeciwko 
temu zarządzeniu podlegają 
karze więzienia i grzywnie, 
względnie jednej z tych kar. 


Gebietskommissar m. Wilna 


(—) HINGST. 
Wilno, 29 maja 1942. 


jątek stanowią jeńcy wojenni), 
osoby zarządzające lub posladające 
w kraju wyżej wyszczególnione war 
tości majątkowe nieprzyjaciele, 
3) -dłużnicy nieprzyjaciela przeby- 
wającego za granicą, 4) kierownicy 
przedsiębiorstw, zakładów lub fnn- 
dacyj zrzeszeń į innych osób praw- 
nych na terenie kraju, w których 
mają udział nieprzyjaciele, 

Nie zwalnia od obowiązku mel- 
dowania pretensja wzajemna lub też 
warunkowość zobow'ązań, 

Za kraje nieprzyjaciełskie uważa. 
ne są: Zjednoczone Królestwo W, 
Brytanii ? Półn, irlandii, wraz z 
morskimi posladłościami, kołontami, 
protektoratem ! okręgami mandato- 
wymi, Dominium Kanady, Związek 
Australijski Nowa Zelandia, Zwig- 
zek Połudn -Afrykańsk! wraz z okrę 
gami mandatowymi, Francja włącz 
nie z jej posiadłościami, kołoniami, 
protektoratem j krajami mandato- 
wymi, Egipt, Sudan, Irak i Mo- 
nako. 

Dla uniknięcla sankcji w wypad- 
ku niestosowania się do niniejszego 
rozporządzenia należy niezwłocznie 
zgłosić podpadające podeń wartośc! 
majątkowe u Komisarza Rzeszy dla 
REraj Wschodniego, M. 


Od Wydawnictwa 


Komuniku'emy naszym czytelnikom na 
prowincji, że prenumerata zamiejscowa kosz- 
tuje 2 RM, miestęcznie. 


Forio za wystanie prerwędzy do „Gońca” 
puzeinno bué nnincon* na miersru. 


ALOU OLILA Z 


SOBOTA 


Feliksa 


30 


MAJ 


Wschód słońca 3.53 
Zachód słońca 20.41 


— ROZPORZĄDZENIE WYKO- 
NAWCZE W SPRAWIE OBROTU 
PIENIĘŻNEGO Z RZESZĄ. Ostatnio 
wyszło czwarte z rzędu rozporzą- 
dzenie wykonawcze do postanowień 
e obrocie dewizowym dla Kraju 
Wschodniego, Dotyczy ono sprawy 
przekazywanta kwot , pieniężnych 
z Rzeszy i terenów mających z Pań- 
stwem Niemieckim wolny obrót de- 
wizowy, Przesyłanie tych kwot tak 
w drodze rozrachunków, jak i w 
obrocte  przekazowym wymaga 
uprzedniego zezwolenia Komisarza 
Rzeszy dla Kraju Wschodniego we 
wszystkich tych wypadkach, gdy 
przychód za jeden miesiąc lub war- 
tość dyspozycyjna przekraczają su- 
mę 10,000 RM, 

— PRZEKAZANIE PEŁNOMOC- 
NICTW, Generalkommissar w Kow- 
nia przekażał swe pełnomocnictwa 
w sprawach, dotyczących komorne- 
go, wynikające z zarządzenia 
Refchskommissara z 1 maja b, r, 
głównemu urzędowi mieszkaniowe- 
mu, który sprawuje zarząd wszyst. 
kich domów znacjonalizowanych na 
terenie Okręgu Generalnego Litwy. 

Nas? 

— PO ODSŁUŻENIU — NA PO- 
PRZEDNIE STANOWISKO, Osoby, 
które zostały powołane do służby 
w transparcie, a przed powołaniem 
znajdowały się na posadzie, po od- 

- byciu ferminu służby mają prawo 
powrotu ma posadę zajmowaną po- 
przednio. 


— ZAŚWIADCZENIA DLA UDA- 
JĄCYCH SIĘ NA ROBOTY NA WSI. 
IWlela uczniów wybiera się na ro- 
boty rolne w okresie wakacyjnym 
na wieś, Do wyjazdu jest konteczne 
uzyskanie przepustki, Przy ubiega- 
niu się o taką przepustkę należy 
złożyć podanie do odpowiednich 


NISZCZYCIELE  KWIETNI- 
KÓW MIEJSKICH, Policja w ostat 
nich dniach sporządziłą kilkauaście 


władz, podające dokładny adres gos- niczny, Rzemieślnicy i przemysłow | protakułów ma osoby, które samo- 


rza pracować, (r) 

— WYDAWANIE ODPISÓW ME- 
TRYCZNYCH. W związku z konłe- 
cznością przedstawiania metryk 
dziecinnych przy wydawaniu kart 
żywnościowych w okręgu metrycz- 
nym w Wilnie powstał wielk! na- 
tłok interesantów, Celem uniknięcia 
kolejek zarządzono, że deklaracje 
na uzyskanie odpisów metryk dzie- 
cinnych będą przyjmowsne w za- 
rządzie miasta przy ul. Magdaleny 4 
pok, 4 w poniedziałki, środy i piąt- 
ki od godz. 7 do 11. Narazie można 
będzie otrzymywać wypisy metry- 
czne tylko dla dzieci, wrodzonych 
w Wilnie. (r) 

— DODATKOWE  WYJAŚNIE- 
NIE W SPRAWIE KARTOFLI, Wo- 
bec tego, że notatką nasza w spra- 
wie sprzedaży kartofli na kupon 
„AA! w ilości 8 kg, na osobę, mo- 
że przez swój lakonizm budzić pew- 
ne wątpliwości albo też być niewłaś 
ciwie zrozumienia — w uzupełnieniu 
jej, na podstawie informacji ze źró 
det miaradainych, wyjaśnamy, że 
sprzedał tych kartofli odhywać stę 
będzie jedynie za okazaniem niewy- 
korzystanej kartki na kartofle, na 
odwrocie której sprzedawca poczy- 
n? notatkę o zakupie. Tym samym 
nie wejdzie w życie rozporzndzenie 
o sprzedawam u 10 kg, kartofli, Tyl- 
ko ł wyłącznie na niewykorzystane 
kartki kartoflowe rejonowe sklepy 
sprzedawać będą po 8 kg lych ja- 
rzyn Ta nie po 18 kg, jak to nic- 
którzy obliczają), (p). 


— JAK ODBYWA SIĘ SPRZE- 
DAŻ WYROBIONYCH MATERIA- 
ŁÓW DRZEWNYCH, Sprzedaż wy- 
robionych materiałów drzewnych, 
jAk bar, tak 1 wszefkiego materiału 
tartego odbywa się wyłącznie na 
podstawie zezwoleń, Celem uzyska- 
ma zezwolenia na kupno tych ma- 
teriałów do celów budowlanych na- 
leży złożyć podanie do Relchskom- 
missarłiatu w Rydze, wydział tech- 


podarstwa, w którym uczeń 


KINA 


a TPG IUG=I 


Uwaga! Jutro, w niedzielę 31.V, odbędzie się w kinach 7.1 17:4 Pa be Didžioji 


„CASINO oraz nADRIA“ 
I SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
W podwójnym programie uksżą się 

1) Urocza bajka 


Wesoły Krasnoludak 


2) Film z życia ptaków 


Cud Przelotów 


Film z życia wielkiego muzyka 


„Troje dziewcząt 
wokół Szuberta” 


Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 
Początek seansów o godz. 15.00-—17.00—19.00. 


cy ubiegają sie o zezwolenie w 
wydziale rzemiosł i przemysłu 
Generalkommissar'atu w Kownie, 
Jeżeli potrzeba uzyskać zezwolenie 
na zakup drobnej ilości drewna 
użytkowego, nie przewyższającej 
10 mtr, sześc,, na cele rzemieślnicze, 
lub do użytku prywatnego, to nale- 
ży zwrócić się do wydziału leśno- 
drzewnego Generalkommissariatu w 
Kownie, Nadleśnictwa, ant tartaki 
drewna użytk, nic sprzedają bez Ze- 
zwoleń, nawet w najdrobniejszych 
ilościach, Rzemieślnicy, wykonywu- 
jacy roboty z drzewa na zamówic- 
nia władz, muszą wymagać zezwo- 
lenia na zakup drewna użytkowego 
od zamawiającego, (r). 


(wolnie zrywały kwizty, zasadzone 
na ulicznych kwietnikach, Nicktó- 
rzy z tych dudzt miejskich 
slali ukarant grzywną do 50 ma- 
rek, (r) 

— KARY NA PRZECHOWUJĄ- 
CYCH SAMOGON. Policja obecnie 
przystąpiła do doręczania postano- 
wień kamydh osobom, przectwko 
którym były sporządzone protokóły 
za nabywanie, przechowywanie lub 
spożywanie samogonu, Kary zosta- 
|ły wymierzone przez dyrektora de- 
putamentu podatkowego w drodze 
administracyjnej w granicach od 
150 do 400 marek grzywny, Sprawy 
sprzedających 1 produkujących sa- 
mogon zostały skierowane do sądu, 


zo~ 


0 


Jak wiadomo bolszewicy  znisz- 
czyli lasy w naszym kraju i dlatego 
obecna administracja leśna musia- 
ła w pierwszym rzędzie zatroszczyć 
się o zalesienie wyciętych obsza- 
rów, W tym celu na wiosnę r. b, 
wszystkie madleśnictwa podjęły w 
szerokim zakresie roboty odnowie- 
niowe lasów. Roboty te jednak nie 
mogły przyjąć należytego rozmachu 
z wielu przyczyn, przede wszystkim 
wobec hraku szczegółowych pla- 
nów. Departament leśny wysłał w 
leren kilkanaście grup mierniczych, 
którzy dokonuią niezbędnych po- 
miarów di  śŚpiesznie sporządzają 
wnioski urządzeniowe. Odczuwa się 
również wielki brak nasion i sadzo 
nek, Celem wyprodukowania w rb, 
należytej ilości nasion odnowiono 
i uruchomiono wszystkie  wyłusz- 
czarnie szyszek. oraz zaprajektowa- 
mo urządzenie szeregu nowych, W 
wielu miejscach zostały założone 
nowe szkółki i hodowle drzew leś- 
mych. Już w roku przyszłym moż- 
na będzie rozporządzać znacznymi 


zasobami środków do przeprowa- 


dzania intensywnych zalesień, 


(wietkay 36, tel. 10-37 


tnowien 


m P 

le lasów 

| Narazie roboty ograniczają się 
do odnowienia nasionami i do wy- 
sadzania posiadanych szczupłych 
zapasów sadzonek, Szczególnie tros 
kliwą opieką otoczono istniejące 
msodniki, pilnie je strzegąc od 
szkód, zrządzanych przez wypas 
bydła, oraz przeprowadzając walkę 
ze szkodnikami, W okresie jesiena 
nym  zosłaną przeprowadzone w 
młodnikach trzebieżę, mające na 
celu zapewnienie pomyślnego roz- 
woju mładych drzewek, (r) 

PBW 713 A. OWE FR 20 


Dla robałników wprzemyśie 

mefałnw=m i obrfbkl drza- 

wa będą w na!bliższym cza- 
sie uruchomione 


KURSY ZAWODOWE 
dla nauki wzalątnie prze- 
szkolenia 
Zgłoszenia uczestników kursu 
w wieku od 14 do 20 lat przyj- 
muje się od zaraz w godzinach 
cd 8 do 11 i od 2 do 3-ej z wy- 
jątkiem soboty i nfedzieli w biu- 
rze związków zawod., Gedimino 
(d, Mickiewicza) 27, pokój 325. 


W czasie wojennym młócka trwa 
ła długo. Trzeba było młócić ma- 
szynami konnymi, a nawet cepami, 
więc okres spoczynku zimowego był 
krótki, Zaraz po zejściu śniegów 
rolnik musiał} załkrzątnąć się koło 
plonów na rok przyszły, Ziemia 
wołała o pług, Mimo chołdnej wios- 
ny siewy tegoroczne rozpoczęty się 
wcześnie, Chciano odrobić zeszło- 
roczne zaniedbanta, bo w „słońcu 
stalinowskiej konstytucji“ każdy 
obawiał się stać I pracować, Nie by- 
ło wiadomo kto zbierze. 


W tym roku panowały zupełnie 
Inne nastroje, Z tej racjt siewy wio 
senne dziś są na ukończeniu, Dzicl- 
niejsi rolnicy zasiali już wszystko 
i grzebią się wyłącznie 
toflach ! ogrodach. Na polach widać 
coraz mniej siewców z kohiałkami, 
Natomiast wszędzie barwią się su- 
kienkt kobiet į dziewcząt, pochyło- 
nych nad brózdam! pól ziemniacza- 
nych, 


Ostatnie pogodne, ciepłe dai spo- 
wodowały ożywiony wzrost trawy, 
Cieszą się z tego gospodarze, bo 
późna wiosna doprowadziła do 
strasznych pustek w stodołach, Nie 
było już czego podrzucić bydłu, Te- 
raz już krówki ku zadowoleniu 
swych gospodyń coraz więcej znaj- 
dują trawy. 

Łąki już żółcą się Yaczeńcami, 
oz'miny porządnie wybujały, Puste 
świeżo zorame pola coraz gęściej je- 
żą się szczeciną wschodzących zbóż 
jarych, Młode Iście brzózck, kwia- 
miestety nielicznych, jabłonelć 
pod telnieniem 


ty, 
1 wiśni chylą się 
wiosennego wiatru. Wiosna w całej 
pełni, 

się go- 
rących dni łata, będą coraz wię- 


Leez w miarę zbliżanta 


cej wzrastały kontczyniska i trawy 
na łąkach, Kwiaty zawołają o kosę, 
Ledwo człowiek upora się z siano- 


jedwabiu 


przy kar- | 


Wszystko dia plonów 


Dni wiosenne na wsl 


kosem, tam już żniwa za pasew, 
Najpierw żyto i pszenica, późnteż 
jare i tak bez przerwy, aż do póź 
nej jesieni. Duma nad tym rolaik, 
kończąc okres robób wlosennycje 
przed znojem lelnim, `“ 

Nasi rolnicy mają wysoke pa- 
czucie ciążącej na nich  odpowte- 
dzialności za wysoką iłość i jakość 
produkcji i odpowiednio do tego 
pracują, Mimo szeregu. trudnoścćł, 
będących zupełnie zrozuntałym as- 
słępstwem czasów wojennych, re- 
nik slale pamięta o olbrzymie 
krwawych zapasach na Wschodzie 
i o swych obowiązkach, Dzisiaj 
hasłem wsi jest wszystko dba 
plonów, (r), 


Reltutacię należy przepiawadzat 
o Areskiiwie i wzini 

Podług zarządzeń władz prep. 
ustalaniu nowych cen przeds ębiotm 
stwa zwracają się o zezwolenie de 
centrali cen, przedstawiając szcze- 
gółowe kalkulacje, Wielokrotnie * 
przysyłane kalkulacje są catkowiete 
nieuzasadnione, przy czym Wyczm= 
wą się w nich tendencje do wyzns- 
czania możliwie najbardziej wygó= 
rowanych cen, Centrala Cen ostrze- 
ga, że postępowanie tego rodzaje 
obciąża ją zbyteczną robotą i w de- 
datku jest niedopuszczalne, a nawet 
karalne, W przyszłości bedą za %a 
pociągant do odpowiedzialność kie- 
rownicy i  buchallerzy „przedste= 
b'orstw, którzy nie będą uczciwie 
kalkulować cen swych towarów, 
Cena witana ściśle odpowiadać właś- 
produkcii przy 


ciwym kosztom 
czym obliczenia należy przeprowa 
się podług istatejn - 
cych zarządzeń f dodając godziwę 
zarobek, Każda pozycja kalkulacji 
must być odpowtednio uzasadnions, 
Pod wnioskiem o ustalenie nowych 
cen podpisują się kierownik i ba- 
chalter przedstębiorstwa, jako od- 
powiedziala! za kalkulację, (r). 


dzać, or:entując 


[BT ipo 1 Sprea J 


iurko 800 RM., tapozan 200 
RM. sprzedam. Basanąv i- 
čians (d. W. Pohulanka) 18 —5. 

6075—1 


uty 150 RM., piecyk 80 RM. 
Čiurlionio (d. Z akretowa) 17 
—. 8073. 


De sprzedania tapozan 200 RM., 
Dominikonq (Dominikańska) 
12—17. 6054 


o gprzódania lis krajowy 800 


Poczatek: w „Casinie" o godz. 13, w „Adrii” o g. 12.30 RM. a Oec dzio onne 

<= z Ceny biletów zniżone, 2> CASINO ** e 47, tel, 6-77 po 15 RM., łóżko żelazne 10 RM. 

= = nt Stepono (Stefańska) 7—8. 6057 
Premiera. Tryskajaca hamorem komedia 


Ńaugardako 


pW U ZAŚ O edra & tel. 6-02 


„LIS Z GLENARYON" 


Olga Tachechora, Karl Ludwik Diehl 


Dodatek: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 
Początek seansów o godz. 15.00—17.00—18.00, 


rlorentyński kapelusz 


Heinz Rahman, Herti Kirchner, 


Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 
Początek seansów o godz. 15.00—17.00—19.00. 


(ielejinkolio 
(Kołefowa) 


„KOLEJOWE 


PREMIERA! 


„DROGA DO IZABELI" 


Nadprogram: OSTATNIE WIADOMOŚCI Z FRONTU. 
Początek seansów o godz. 16.00—17.00—19.00 


14, tel. 14-13 


Uwaga, 


Skład Hu 


Lida, 


ASSEYNI! LLL 
ab prve 


DZIAŁ o 


WILNO— 


RÓŻNE PRACE BUDOWLANEJ 


Wilno, Sodų (Sadowa) 4, tel. 16-01 
Różne prace budowlane Tel. 16-01, 11-50. 
Naprawa dróg i mostów ) 


Sodų (Sadowa) 4 
 Elektrotechniczne, wodocią- 1 Tel, 11-62 


gowe I kanalizacyjne prace jJ Trakų (Trocka) 3 


aoanududanau 
Tel. 5-92 
Pracownie stolarskie ) Panerių (Ponarska) 55 


Tel. 11-64 
Panerią (Ponarska) 65 


LEKAR 


(Rentgen, diatermja, 
terapja). 


|| Pracownie mechaniczne ) 


Godziny przyjęć: 1%-— 


roren OTTO TIA AO ZG OŁ CJ EEE OOO TOY 
Adres Redakcji | Administracji: ul, Gedymina 11a (I piętro), 


„AUSZEZA* 


„DRUGIE JA” 


Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU., 
Początek seansów o goda. 13.00—17.00—19.00. 


(obok urzędu skarbowego) 


| PAPIER | MATERIAŁY PIŚMIENNE 
| po cenach urzędow. dla władz, urzędów i instytucyj 
— Tamże sprzedaż hurtowa kosmetyków. — 


PA UP ZAL WCC 


Możor elektryczn 


„Ideal* amerykański SHP. sprzedam za 700 RM. 
Trakq (Trocka) 6—1. 


Dr. J. Olszewski. 
Gabinet fizykoterapeutyczny 


Walistr. (Zawalna) 22—3, 
od godz. t6 — 18. 


Dr. med. Wiktor Pieskow 


Choroby nerwowe i wewnętrzne 
Jogailos (Jagiellońska) 5—15. 


Telefony: Redaktor Naczelny 4? | 


Pylimo 
(Zawalna) 


54, tel. 10-70 


E żałcz I 


rtowy „BALTICA“ 


ul. Faikowskiego 28 
DOSTARCZA 


ZE Ą Sznury do słuchawek 
RM 1.50 
Magnesowanie RM 0.50 


NAJTAŃSZE NAPRAWY u 


Wiktora Jasiunaga 
ERU 
| 


elektro- 


13 1 16—17 


i 


ak cja 


”|lanse pomidorów sprzedam od 

50 pf. do 80 pf. sztuka, Svir- 
no (Swironek) i, (koniec Pióro 
montu). 6038—3 


2a mamy RE KA 

lance pomidorów najlepszych 
gatunków do sprzedania. 
Labdarių (d. Dobroczynny 2.) t 
m. 4. 6018—1 


M. Św 

ję natychmiast kilka skó- 
KTS tchórza M. 
mopą być używane. Zgłoszenia 
do One” „Gońca“, okienko ogło- 
szeń, godz. 11—12, 74 


ferty z ceną do adm. „doń 
aa" pod „Opał*. 003 


KB's opał i płytkę czagunną 


pfeptę konewk wiadro emał fe” 
+. gło E „gUniany: * Ge; di- 
mi . Mi 2 A— 
ino (d. Mickiewicza. 2-1 
a 
ó suwany 
seti "dębowe 400 


Sprzedam 
«* cztery krzesła Å 
RM., tapezan 200 RM., stolik 
pod samowar 70 RM., wannę 
120 RM. firanki po 120 BM. 
papierośnicę zrebrną 230 BRM., 
wszystko w dobrym stanie. 
Zwierzyniea, Vytauto Ipate 
pa ze 
za! m. 7—podwórze, 8020—0 
PO. dk MOE M 
rzedam kostium damski gra- 
LEE na szczupłą osobę ZA 
850 RM., ładną sukienkę 200 
RM. oraz czarne jedwabne de- 
sou. Juozapaviłinua (Pióromont) 
16—2. Oglądać od godz. 4 po iw 
do G6tej. 


przedam kredens _ 800 RML, 
S suknię letnią 70 RM., obrus 
bialy 80 RM., serwetę samo- 
działową 120 BM., pantofle uży- 
wane Nr 87, opona rowerową 
28x1, pompka. Lejykloa (d. Lud- 
wisarska) 8—10, od 15—18 En 


świąt. 


c 


Gprzedom 2 pary prostych bu- 
tów potrzebujących naprawy 
80 RM., 2 kapelusze męskie 25 
BM. Krovos (d. Olimpia) 13—1. 
6006—3 

przedam . lustro: tremo z bie- 
liśnarką 500 RM., łóżko z 

z materacem 200 RM., kołdrę 
150 RM. I inne rzeczy. Jogailos 
(Jagleliońska) 3/5— 41. 8038 


Sprzedam "56 mir. 
erep-anten 400 RM. Gedra|- 
Zig (d. Chocimska) 16—2 6078—1 


©przedam zegarek -my „Cy 
ma* 80 RM ręczny, budzik 


45 BM, męskie baty Nr 40 
45 RM. Kruopų (Krapniczy z.) 
1—8. 6065 


Grprzeńamkostiam damski cząr- 
ny 250 RM. Malunų (d. Mły: 
nowa) 5—10. 6065 
€przedam okazyjnie klacz 
= 1500 RM. Vilniaus (Wileń- 
ska) 12. Szpital koński, Roży- 
czenko. 6056 


£ przedam 2 
130 BM. i 
Pylimo (Zawalna) 16—53, 
g. 14—17.. 


ary pantofli po 
PRnozdh 80 RM. 
od 
6066 


przedam #zaľę rozkładaną za 
350 RM., kredens 350 RM. 
oraz łóżko z materacem | szaf- 
ką 250 RM. Didžioji ( Wielka) 8 
m. 11. 6079 
przedam pierzynę 150 BM. i 
S dwie SOO 120 RM. Ge 
dimino (d, Mickiewicza) 22-a 
m. 29. 6061 


Wy szek — spacerówkę 200 RM i 
dwie firanki 200 RM sprze- 
dam. Montvilo (z, Montwiłłow: 
ski) 13—2. 6092 


e—a eaŘħii 
Z powoda wyjazdu sprzedam 

lóżko żelazno - niklowe Jar- 
naszkiewiezą x materacem 330 
RM., pierzymę pachową z po- 
krowcem 800 RM., wapę stolowg 
6 kg. 100 RM., lornetkę sporto- 
wą 6-krotną 110 RM, solidny da- 
ży kosz 70 RM, 2 kapelusze mę- 
skie 25 RM, atare ubrąnią | inne 


drobiazgi. Zarasu (d, 8. 
pa)"1-b — 2. ( dd A 


TEN 
Z powodu wyjazdu sprzedam 

ładną szatę zą 800 RM, oto- 
manę 300 RM, kredena 200 RM, 
stół duży i inne meble. Panerin 
(Ponarska) 8-b—q, 6099 


J. Korchowa 
Olandų (Holendernia ) 4—1. 


Maria Laknerowa 
fer imuje od 9 rano do 7 w. 
asinakio (Jasińskiogo) 7—%, 


W. Śmiałowska 
Pilies (Zamkowa) 26— 


Marja Brzezina 
Liubarto (d. Grodzka) 27—1 
Zwierzyniec. 

(2 


| TALK 


kupujemy — „VITA* 
Vilniaus (Wileńskn) 8 


i Hande i Prens K 


Miobię siatki na włosy. Kalva- 
4% riją (Kalwaryjska) ae 


A Nauka I wychowanie R 


Germanistik * Institut" Naaki 
s Języków Obcych Didźioji 
(Wielka) 2. n, I. -ji 


pentscher Dnterricht—Gedimi- 
no (d. Mickiewicza) 4 — 12. 
Niemiecki i lekcje prywatne pi- 
gania na maszynie 


AR) adania” tłumaczenia 
n'emieckie i litewa* 
kie. Vilniaus (Wileńska) 25—6 
(wejście z frontu u fotografa) 
Ay tatan Arthur Mauar. — 
Bluro podań do wladz 


niemieckich. Jurgio (z. Św. Jers 
ski) 4—5. Czynno od 8—18. 


Bluro vis a vis Poczty 


„CENTRUM“ 


Didžioji (Wielka) 6 
Podania do wladz, przepisywa 
nie ya maszynie, tłumaczenie 
w jęz. niemieckimi litewskim. 
Czynne bez przerwy Od g. 8—18. 


nus 28. V. b. r. zginął chło- 

pak Wacław Jurgielewicz, 
lat á, o godz. 10 rano przy Vy- 
tenio (d. Archanielska) 82—1. 
Ubrany był w buciki gumowe 
6zarne, marynarkę czarną i oza- 
peczkę aportową ezarną. Matka 
prosi o przysłanie jakichś wia- 
domości pod wyżej wymienio- 
nym adresem. 607 


gto ma nasiona kartofli, mogę 

* posadzić na połowę luh na 
Nowa - Wilejka 
6076 


unieważnienie 
Anatola Szadi- 


inne warun<i. 
ul. Połocka 46. A. J. 


Q'rotuie się 
dokumentów 
łowskiego wobec ich odnalezie- 
nia. 608 


'płumaczę metryki— piszę poda- 
nia, szybka i tanio: Užupio 
(d. Zarzecze) 8—2, — 

nieważnia się zgubioną ozer- 

woną przepustkę Nr 119, wy- 
stawioną na Imię Konstantego 
Ginejta. H. K. P. 562. 6061 


gubiony Liudijimas ra naz. 
Staakiowiozowej Janiny i 
kartkę rejestracyjną, uniowas- 
nia ślę. 6017—0 


Zgnbiono książeczkę Arbelta- 
amtu oraz przepustkę z pra- 
cy, wydaną przez Staatliche 
Oelfabrik „Vilnele* na nazwisko 
Zimnickiego Stanisława, proszę 
zwrócić za wynagrodzeniem 
pod adresem: Polocko (Połocka) 
4—1i5-a. 6080 


Zgubiono dowód osobisty Per 
sonal Auaweia* wystawiony 
na imię Snchockiaj Ireny, aa- 
mieszkąłeł przy Treniotos (Ad 
Stara) 23-1. Łaskawego sna: 
lazcę proszę o zwrot. BUK: 


7gublony Liudijimas na max. 
Szlachtowskiej Mari, anie- 
ważnia się. OF 


gsubiany dowód osobisty tw 
tewski na naz. Anny Be- 
rowskiej, proszę zwrócić za wy 
nagrodzeniem pod adresem: Mis- 
Gauge (d. Słowackiego) 22—ts. 


Zsiony dowód osobisty tt- 
tewski na naz. Karpowiosa 
Henryka, proszę zwrócić ae 
wynagrodzeniem poi adresem: 
Ponary, ul. Czarni Krynica. 
G05B 


Zevriony dokument dn. 23.*. 
1912 r. wydany dnia 20. W. 
1940 r. przez wadze Niemieska- 
litewskie ma naz. Zarubinaite 
Ona zam, w Wilnie przy mb. 
Pakraščio (d. Karlsbadzka! fA-X 


unieważnia się. ZE 
50 RM nagrody daty za odpre- 

wadzenie psa, rasy terriór 
biały, postrzyżony. Wabi 3ię 
„Dżłery*, Višinskio (d, Bobras 
ska) 7—1. 805% 


Metody; z rodziną, obeznany 
U z rolnictwem, poszukuje pre- 
Gy na roli, możliwie w poblizu 
Wilna. Krokuvos (Krakowska) 
51 16. 6046—% 


M inteligentna panienka, 
umiejąca dobrze szyć szaka 
pracy, najchętniej wyjedzie na 
wieś jako krawcowa. Łąskawa 
oferty do admin, „Goiica* a 


1 „Haliny P.*, 


poszukuje się służącej-gospa- 
dyni do jednej os'by. Wa- 
runki dobre. Zgłąszać aię ce- 
dziennie między 5—6 wiecz. @e- 
dimimo (d. Miokiewicza) 42—t1 

1014 —4 


|[LoKATEJ 


pci do wynajęcia z uiekrę- 
pująsym wejściem. Gedimr 


1 | no (d. Mickiewicza) 22-a—29. 
Gi 


poci do wynajęcia SB Pac: 
nego. Śniadeckiq niadas- 
ich) TA dha 


Dobry kupiec | 
OGŁASZA SIĘ 4 


„(OŃI anga” 


= 


8-18, Administracja 7-00, Ekspedycja 6-99, Godziny przyjęć w sprawach- redakcyjnych od 10—15. 


Redaktoe przyjmuje od godz. 12— 14, Administracja czynna od godz, 8—16 (oprócz niedziel f iwięt). Ceny ogłoszeń: Wiersz milim, na £ ste, 10 feo. Drobne 10 fen za wyraz, 1 wiersz w kronice == 50 fen, ma. 


trymonialne — 15 fen. ra wyraz, literą tłustego druku w ogłoszeniach drobn 


wiersz milimetr. Za podanie adresu do Admiaistracjł 
Drukarnia „Auszra“ w Wilnie p 


30 fenigów, 


pst 


Stronica ma 8 


i 


Administracja 


nią 


ydi—$ fen, poszukującyi pracy 50 proc, rabatu, Lekarze —2 RM, Akuszerki 1 RM, Nekrologi do 100 m/m 10 fen., wyżej 15 fen. za 
uwzględnig zastrzeżeń to da rormie"*renia I terminu ogłoszeń, 


„Wydawca = redąktoris Czesław Ancerewicz. 


